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Zasady naszego działania

I. SPRAWY IDEOWO-PROGRAMOWE :

1) D efiniow anie, „na jakich zasadach w spółcześnie traktować Kaszuby”, nale­
ży  odrzucić w  praktycznej i oficjalnej działalności. Tę kwestię teoretyczną 
należy pozostaw ić klubom i jednostkom  twórczym . Jedno jest pewne: nie 
będziem y wskrzeszać ani „narodu”, ani tw orzyć „języka”.

2) Warunki, w  jakich wypada nam działać.
a) Ceynowa -  postać tragiczna (szlachta polska);
b) M łodokaszubi -  posiadali program walki z zaborcą, w  imię haseł narodo­

w ych rozbudzali szczepow ość;
c) Zrzeszińcy, znajdując się w  innej sytuacji politycznej, w ysunęli tzw. pro­

gram negatywny, z góry skazany na niepowodzenie;
d) Zrzeszenie Kaszubskie (1957) usiłow ało pierwotnie łączyć w szystkie k ie­

runki w  ruchu kaszubskim, zespołow e i indywidualne. Dłużej czynić tego  
nie można. Trzeba się zdecydować na jedynie słuszny program pozytywny, 
m ożliw y do realizowania w  obecnej sytuacji politycznej;

e) Zrzeszińcy działali w  sytuacji skomplikowanej, w  okresie „oświecania” 
[Kaszubów i Pomorza] przez różnego autoramentu przybłędy, w  okresie 
walk partyjnych i politycznego zwalczania się ugrupowań. Program ich 
sprowadzał się w ięc do opozycji, do negowania w szystkiego, co n ie-ka-  
szubskie, do stworzenia rezerwatu -  [kraju] nieskalanych polszczyzną sił. 
Ten oficjalnie głoszony program nacjonalistyczny i spożywanie sił na atak 
i obronę, nie m ógł przynieść korzyści ludowi kaszubskiemu. Dawały one 
natomiast broń do ręki przeciwnikowi;

f) Sytuacja, w  jakiej m y działamy.



Za s a d y  n a s z e g o  d z ia ł a n ia  [1959] 339

3. N asz program pozytywny:
a) Programowi negatywnem u zrzeszińców  przeciwstawiam y przede wszystkim  

program pozytywny, polegający m.in. na próbie zm iany psychiki społeczeń­
stwa kaszubskiego. Zło w idzim y w  poważnym  stopniu w  samych Kaszubach 
i dlatego bezw zględną obronę Kaszubów zastępujemy atakiem na ich zacofa­
nie, zaściankowość, kołtuństwo. Chcemy przez to osiągnąć:
-  uświadom ienie Kaszubom ich wad i spowodowanie ich usuwania;
-  ukazanie szkodliw ego zjawiska, jakim  jest społeczna bierność;
-  uzyskanie oręża do zwalczania przeciwników kaszubszczyzny;
-  bezw zględne atakowanie wad charakteru i postępowania, a nie pouczanie 

dobrej ciotki lub wujaszka, spowoduje ferment w  społeczeństw ie kaszub­
skim, a każdy ferment zm usza do m yślenia i reakcji. Każda reakcja pozy­
tyw na lub negatywna jest korzystna. Rzecz polega na umiejętnym w yko­
rzystaniu tej reakcji. Chcem y m ieć ideow o m ocne społeczeństwo.

b) N asza działalność programowa idzie w  pięciu kierunkach:
1. Organizacyjnym.
2. Oświatowym.
3. Kulturalnym.
4. Społecznym.
5. Gospodarczym.

1. DZIAŁALNOŚĆ ORGANIZACYJNA

a) Zrzeszińcy uważają, że straciliśmy okazję inwazji na Odrę.
Teoretycznie mają rację. Praktycznie, z uwagi na charakter i zaściankowość
-  teza była i jest niewykonalna.

b) Kaszubi osiedlili się w  powiatach: lęborskim, słupskim, miasteckim  i sław- 
neńskim. N ależy ten teren spenetrować i stworzyć w  tych powiatach komórki 
organizacyjne Zrzeszenia.
Zaniedbaliśmy powiaty zachodnie pod każdym w zględem , w  tym  i powiat 
bytowski, a zw łaszcza słow ińców .
Trzeba z naszego słow nictw a usunąć Ziem ie Zachodnie, a w ym ienione po­
wiaty określać w spólnym  terminem KASZUBY, a to ze w zględu na to, że:
1) Zachowały się tam szczątki dawnej kultury Pomorzan.
2) Przesiedliło się na te tereny sporo Kaszubów, którzy w  takich powiatach, 

jak Lębork, Słupsk i Miastko stanowią (biorąc pod uwagę zróżnicowanie 
dzielnicow e) elem ent podstawowy i najbardziej wartościowy. Przeszcze­
pienie kultury kaszubskiej i cech gospodarki na te tereny jest naszym  
nakazem.
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c) Zm ienienie systemu organizacyjnego Zrzeszenia jest sprawą palącą, wynika­
jącą  z braku dostatecznej ilości aktywu. N ie m a to być zmiana generalna, 
jednak istotna w  procesie funkcjonowania poszczególnych ogniw.
W  tym  celu należy:
1) Dokonać analizy działalności Zarządów Oddziałów i ewentualnie wpro­

w adzić zmiany personalne.
2) Dokonać analizy działalności K ół i ewentualnie skreślić z ewidencji koła  

martwe, których powstanie było nieporozumieniem.
3) Utrzymać i zakładać now e koła tam, gdzie istnieją rokujący pracę ludzie, 

lub stosunkowo trwałe placówki kulturalne, jak zespoły artystyczne, św ie­
tlice, szkoły prowadzące działalność również pozaszkolną -  lub w  m iej­
scow ościach, gdzie są do wykonania realne zadania kult. -  ośw iatow e czy  
gospodarcze. Skupisko Kaszubów nie jest dostateczną podstawą do zało­
żenia koła.
Obciążenie balastem martwych ogniw  Zrzeszenia powoduje wśród dzia­
łaczy zniechęcenie i bezczynność.

d) Zrzeszenie w  podstawowych sw oich komórkach powinno prowadzić pracę 
na zasadach pracy kół, to znaczy, że jeżeli np. w  Kartuzach mam y Klub M ło­
dych Kaszubów, to posiada on pełne uprawnienia organizacyjne i inne koła. 
C złonkowie Klubu nie mają obowiązku należeć do jednego z kół. Stąd w nio­
sek, że licząc od Oddziału w  dół, należy przestawić działalność z typowo  
schematyczno-organizacyjnej -  na szeroki ruch społeczno-kulturalny i g o ­
spodarczy, ujęty w  karby dyscyplinarne przez zarządy oddziałów. A  w ięc m ogą  
to być zw ykłe zespoły św ietlicow e, kluby przyjaciół Pogódek, kluby kore­
spondentów, kom itety rozwoju gospodarczego Lipnicy czy Starej K iszewy, 
zespoły pracy nad m onografią danej m iejscow ości -  placówki stałe i trwałe. 
A le nie tylko. Ruch rozwijany w  dołach m oże też być dorywczy, okresowy, 
zw łaszcza obecnie przed Zlotem M łodzieży Ziem i Kaszubskiej w  K ościerzy­
nie. Natom iast zadbać trzeba, by ten okresowy ruch przekształcić w  stały.

e) Ograniczyć do minimum siły spożytkowane na działalność czysto organi­
zacyjną.

2. DZIAŁALNOŚĆ OŚWIATOWA

a) Uważam , że oświata powinna zająć poczesne m iejsce.
b) Za w szelką cenę rzetelna i obiektywna propaganda kaszubszczyzny. Przywró­

cić w łaściw ą rolę odczytom  i żywem u słow u. W yjść z ciasnego pojm owania  
pracy tylko dla Kaszubów. M y m usim y być organizatorami i wykonawcam i 
zag. ośw iatow ych dot. Kaszub. A le konsument musi być szerszy.



Za s a d y  n a s z e g o  d z ia ł a n ia  [1959] 341

c) Rola pism a w  propagandzie oświatowej jest decydująca. Zadbać o rozpow­
szechnianie pisma.

d) Uniw. Ludowy.
e) Kursy i konferencje (w  tym roku znowu dla nauczycieli).

3. DZIAŁALNOŚĆ KULTURALNA

a) Trzeba przywrócić prężność kulturotwórczą Kaszubom. Kaszubi są jednak 
konserwatywni i stąd m.in. upatrują rozwój kulturalny w yłącznie w  pielę­
gnacji dorobku pokoleń. Ten fakt będzie doprowadzał do obumierania naszej 
kultury. Stare nie zw ycięży now ego. Trzeba więc:
1) Pielęgnow ać dorobek pokoleń.
2) Tworzyć w  oparciu o ten dorobek now e wartości, tzn. pobudzać w  arty­

stach szukanie now ego oblicza sztuki kaszubskiej i literatury, wyprowadzić 
kaszubszczyznę na szersze wody. Kaszubi m uszą iść z postępem. (Felicja 
Wittbrodt).

3) Trzeba wykorzystać now oczesne środki upowszechnienia kultury (radio, 
telewizja).

4) Siła kaszubszczyzny tkwi w  ludowej kulturze. W  oparciu m.in. o pierwia­
stki ludowe należy rozwijać literaturę bez w zględu na język. (Pisownię 
należy ujednolicić, ale niekoniecznie. Jakieś wspólne zasady). Przyjmujemy 
i będziem y przyjmować do naszego dorobku pozycje literackie nie tylko  
Kaszubów, a nawet Pomorzan, o ile te pozycje duchem nam odpowiadają. 
Trzeba w ięc zaliczyć do naszej literatury „Pierścień z Łabędziem”, „Zapa­
dły zam ek” i „Gburzy z G nieżdżew a” Fr. Fenikowskiego; „Sąd nieosta- 
teczn y” i niektóre opow iadania z tom u „Pan grodziska” oraz będące 
w  tomiku lub opowiadaniu: „Zaklęta Królewianka” i „Legenda o m iłości” 
Lecha Bądkowskiego.

5) Dokonać inwazję kulturalną na powiaty zachodnie.

4. DZIAŁALNOŚĆ SPOŁECZNA

1) Opozycja w obec w ładzy jest niecelow a. Nastąpić ona m oże w  wypadkach 
wyjątkowych, lecz nie m oże m ieć charakteru stałego. Będzie to opozycja w o­
bec jednostek.

2) N ależy wchłaniać jednostki twórcze nie-kaszubskie, bo jesteśm y słabi.
3) N ależy dążyć do pom yślnego ułożenia stosunków z ludnością napływową. 

Trzeba ułatwić proces powstawania now ego pokolenia Pom orców z ludności 
osiadłej na naszej ziem i. Jest to zło  konieczne, ale potrzebne. Proces: albo -  
albo. Kto silniejszy kulturowo -  ten w chłonie elem ent słabszy. M amy szanse.
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4) Rozwinąć formy współpracy z innymi organizacjami, zwłaszcza społecznymi, 
ośw iatow ym i i m łodzieżow ym i. Jest w  tym i ten walor, że m usim y krzyżo­
w ać naszą inicjatywę z ich pieniążkami.

5. DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZA

NIE M AM  NIC DO POW IEDZENIA

6. WNIOSKI

N ależy kontynuować zrównoważoną, spokojną pracę, biorąc za podstawę 
pracę organiczną od podstaw. N ie jest chyba dla nikogo tajemnicą, że m usim y  
zdobyć w łaściw e m iejsce i w łaściw y głos w  społeczeństw ie polskim . Jednak ro­
zum iem y chyba, że w spółcześnie decyduje o w szystkim  siła totalna, której nie 
jesteśm y zdolni się przeciwstawić.

L iczą się silni, a m y z biernym ludem kaszubskim, z garstką zaledwie działa­
czy i słabością organizacyjną Zrzeszenia do grupy silnych nie m ożem y się zali­
czyć. Przykład Chojnic -  dobra robota, tylko więcej pracy ideow ej. W ejherowo -  
teatr -  dobre. Kościerzyna -  Z lot -  dobre, w ielka rzecz. Gdańsk -  kluby -  dobra. 
Gdynia -  Stanica -  dobra.

Ukształtowała się o Zrzeszeniu opinia, że jest ono najaktywniejszym Zrze­
szeniem  w  Polsce. To dobrze. Chodzi o to, aby tę opinię potwierdzić w  rzeczy­
w istości.
-  Trzeba pamiętać o ideow ości naszej pracy.
-  Ideow ość nie oznacza separatyzmu.
-  Odrodzenie Kaszub w  sensie społeczno-kulturalnym nastąpi niewątpliwie, 

jednak zależeć będzie to od nas.
-  N iezależnie od opinii takiego czy innego......-  trzeba pracować, każdy w g

swoich m ożliw ości i w  dziedzinie odpowiadającej mu najbardziej. Popażdzier- 
nikow a działalność nasza w yda plony.


